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Ślub olbrzymki z karzełkiem.

Hlła rodzina. Król Palestyny.

T jara Pjnya XI.

Mieszkańcy Medjolanu, miasta' rodzinn gó 
faeża Husa XI ofiarowali Mu wspaniałą tjajq£ 

zdobną w drogocenne kamienie.

N l e k o r f l c c n & n y  k r ó l  I n d j L

lii
Do jednej *  miejscowości 'angjełsłnel? Oatwttall praea idedjfwnyw chs&mt cyrE nmeiykańsEI 
bŁcjk cc główną seEnzację Siunowiła olbi/ymka mica Etheł Lrosb oraz mały karzełek John 
Rogom. Produkcje teh Ściągały co wieczora tłumy widzów do cyrku, którzy oklaskiwali 
a zapałem swjch ulubieńców. Prószcie senzacyjna wieść zaalannowała miasto: Karzełek 
żenS alę z ołbraymką! I w  rzeczywistości pewnego poranku ekscentryczna para uklękła vrred 
wiąjzeiu. Po ceremonii ślubnej młody małżonek, aby ucałować swą świeżo poślubioną

żonę, musiał Stanąć ną krześle.

*'*&...... f'
SfytoSiy maSatma Gandfii uwięziony pizesi 5Gfi- 

glików, jesu duchownym królem Hindusów.

Wódz belgijski w Stuhr.

Stary Michel ze swymi ̂ dubionymi wycllowan- 
kami: Iwanem Lejbow iczem i Skirgielłą Zło­

dziej tisem.

Emir arabski "Abdullah drugi syn kYóla Hedża- 
sUj został przez Anglików mianowany królem 

Palestyny.

Generał belgijski, Itucauoy naczelr- wódz 
aimjl belgijskiej, która wraz z Francuzami oku 

powała Ruhn
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INFORMACJE POLITYCZNE.
Raut polityczny u Prezydenta Rzeczypospolitej.

Warszawa. (PAT.)
Wczoraj ■wieczorom o godz. 9 odbył sic na 

zamku królewskim raut. wydany przez p. Pre- 
zydnta Rzeczypospolitej Pan prezydent Rze­
czy pospolitej i pani Stanisławowa Wojcie­
chowska podejmowali członków rządu, przed­
stawicieli Sejmu i Senatu, przedstawicieli po­
selstw zagranicznych w Warszawie, wyższe du­
chowieństwo z JE. kardynałom Rakowskim 
i Dalborem na czele, ^przedstawicieli prasy, li­
teratury i sztuki polskiej, wyższych urzędni­
ków państwowych i liczne kolo miejscowego 
społeczeństwa. Pan prezydent Rzeczypospolitej 
odbył cercie, poezem w sali andiencjonalnej 
odbył się koncert z udziałem wybitnych arty­
stów polskich. Raut. przy serdecznym nastro­
ju przeciągnął się do grodziny 11 wieczorem.

O zakres działania i kompetencji najwyższych 
władz pa Mwowych.

Warszawa. (PAT.)
Wczoraj ood przewodnictwem p. ■rezyden­

ta. ministrów odbyła się w prezydium Rady mi­
nistrów konferencja, poświęcona omówieniu 
zakresu działania i kompetencji naczelnych 
władz państwowych w stosunku do zasad 
Konstytucji. W konferencji tej oprócz p. pre­
zesa Rady ministrów i p. ministra sprawiedli­
wości Makowskiego, wzięli udzmł przodstawi- 
jciele najwyższych władz sądowych, oraz spe­
cjalnie zaproszeni doradcy prawni, między in­
nym5 profesorowie prawa uriwersytetu Jagiel­
lońskiego. Konferencja miała charakter czy­
sto fachowy i opiniodawczy. Narady trwały 
Mika godzin.

Konferencja w  sprawie stosunku Kościoła 
do Państwa.

Warszawa. (PAT.)
Prezes Rady ministrów przyjął wczoraj pry­

masa kardynała Ta !bora, ks. biskupa podla- 
a^ijgo Rrzcidzieckiego i odbył z nimi dłuższą 
JrOnforoncje. poświeconą sprawie stosunku mię­
dzy władzami państwowemi a kościołem. W dy 
Bkuaji poruszono kweslje najbardziej aktualne 
*  to j dziedzinie.
Żydzi rosyjscy zostaną w Polsce do 1924 r.

Warszawa. (TeL od nasz. kor.).
Po Kół sejmowych doszły wiadomości, żo 

p . prenijer Sikorski po szeregu poufnych kon- 
fere cjach % posłem Grflnbaumcni jako przed­
stawicielem żydowskie! Rady Narodowej pizy- 
Jąl żądania tejże Rady i •wyda w najbliższym 
czasie okólnik, o którego treści koła żydow­
skie są już poinformowane:

A  mianowicie: zostanie odroczone wykona­
nie okólnika b. ministra spraw wewn. Kamień- 
Bkioro o wysiedleniu żydów do 15 kwietara. 
■Posiadacze numerów konsulatów ameryknń- 
tokich lub angielskich z terminem do 1. września 
pozostaną. Posiadacze przepustek zakonlorio- 
yrych pozostaną do 1. stycznia 1924 r. Wszy­
scy otrzymają do 1. marca paszporty bez wizy 
urzędu emigracyjnego. Wysiodlonie nie będzie 
dotyczyło osób przybyłych z Rosji do Polski 
przed 12 listopada 1920 (data rozejmu).

Koncesje polityczno-bankowe.
Warszawa. (Teł. od nasz. kor.).

Dowiaduje sio z wiarygodnego źródła, żo 
prer.ijcr gen. Sikorski wzsmłan za poparcie 
klubu białoruskiego obiecał posłowi Taraszkie- 
wiczowi koncesję na Instytucję bankową 
w Wilnie. Kapitału zakładowego dostarczyć 
ma poufnie t. zw. „rząd białoruski* p. Las to w- 
ckr3gj będący na utrzymaniu rządu Kowień­
skiego.

Będzie to wiec nowe, nieco zmienione wy­
danie Banku litewskiego w Wilnie, który 
w swoim czasie z powodu knowań antypań­
stwowych został zamknięty jeszcze za czasów 
t zw. Litwy środkowej.

Traktat handlowy polsko-rosyjski.
Aw.. Warszawń.

Wkrótce maja być wznowione rokowania 
o“traktat handlowy polsko-rosyjski.

Umowa między Polską ł Łotwą.
A w.. Warszawa.

(Dnła 9 bm. ukończone zostały obrady, 
ąf sprawia^.umowy kolejowej między Polską

Preliminarz budżetowy na r. 1923,
Aw.. Warszawa.

Na przedwczorajszem posiedzeniu komisji 
skarbowej upoważniono do regulowania w dro­
dze rozporządzenia obrotu pieniężnego z za­
granicą, oraz obrotu obcymi walutami Projekt 
ustawy komisja przyjęła. Następnie dyrektor 
departamentu budżetowego Żaczek przedsta­
wił stan prac około preliminarza budżetowego 
na cały rok 1928.

Klub sejmowy komunistyczny wzrasta!
A w.. Warszawa.

Toseł I.ncldewicz z klubu ukraińskiego po 
wygłodzeniu wczorajszego oświadczenia, w 
sprawie pożyczki komunalnej gminy miasta 
Lwowa pod presją klubu musiał zeń wystąpić. 
Poseł Luckiewicz wslągil wczoraj do klubu ko­
munistycznego.

Przegrupowanie w Klubie mniejszości.
A w.. Warszawa.

Sierebrennikow zdecydował się objąć man 
dat do sejmu. Wakujący mandat szesnastki dc 
senatu obejmie Własow, znany działacz biało­
ruski, były redaktor „Naszej Ni.vy“ .

Premier sjonistów u ministra spraw zagrań.
A w.. Warszawa.

Wczoraj minister spraw zagranicznych 
Skrzyński przyjął na posłuchaniu prezesa egze­
kutywy sjonistycznej p. Sokołowa.

Preliminarz budżetowy wojew śląskiego będzie 
przeliczony na franki szwajcarskie.

Katowice. (A W.).
Komisja budżetowa Sejmu śląskiego po­

stanowiła przedłożyć sejmowi wniosek upo­
ważniający wojewodę do czynienia wydatków 
w granicach preliminarza budżtowogo z tą 
zmianą, żo suma preliminowana zostanie prze­
oczona na franki szwajcarskie po kursie, jaki 
był w okresie układania budżotu. Pr/.ez to su­
ma preliminowana zostanie automatyczni 3 
podwyższona odpowiednio do spadku waluty.

Uchwała powyższa stanowić może pierwsn 
krok na drodze do operacji obrachunku 
walutę złotą, oraz do uzdrowienia finansów^ 
ponioważ za nią automatycznie musi nas tępo* 
wać przcrachowanie podatków również Mj 
złoto.

U3tawa o uposażeniu urzędników.
Warszawa. (Teł. od nasz. kor.).

Ustawa o u]>osażeniu pracowników pańa 
stwowych ma być rozpatrywana i ostałecznig 
przyjęta przez Radę ministrów na najbliższerą 
posiedzeniu równocześnie z projektem nowej 
ustawy emerytalnej.
Interpelacja z powodu nadużyć komisarza 

Atiusza.
Warszawa. (Teł. od nasz. kor.).

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu Z tną* 
zok Lud.-Narodowy zgłosił wniosek nagły w! 
sprawie dziennikarza-fotografa p, Mariana 
Fuchsa, nazywając akt pozbawienia go woluo-i 
ś«i wbrew nakazom władzy, nadużyciem, korifj 
skalę zaś k ity  z pogrzebu śp. Niewiadomskie, 
go zastosow liem cenzury prewencyjnej nbw 
dopuszczalnej na mocy art. 195 konstytucji.

Interpelanci zapytują p. ministra spraw 
wewn., czy znaną jest nui ta sprawa i czy dłu. 
go jeszcze tolerować będzie nadużycia władzy} 
komisarza Anusza.

Narady skarbowe.
Warszawa. (Ted. od nasz. kor.)

Kwostja zastosowania stałego teoretyczne^ 
go miernika złotego w akcji kredytowej Mini­
sterstwa skarbu nie jest jeszcze wbrew dotychi 
czasowym wiadomościom ostatecznie rozstrzy 
gnięta. Istnieje w tej sprawie kilka projektów* 
które będą rozpatrywane na dzisiejszej konfe­
rencji wyższych urzędników Minister, skarbu.

Nowe urzędy —  nowe mianowania.
Warszawa. (Tek od nasz. kor.).

Dyrektorem departamentu administracją 
nego w Ministerstwie skarbu będzio inianowa- 

jny p. Czechowicz, dyrektor Izby skarbowej w; 
j Brześciu. Dotychczas departament administra­
cji wogóle nie istniał w Ministerstwie skarbu.

i- -'.‘ii w

W s r S o f y  a r m a t  b a S i c M l n y s h
s&Ssrowana ku Smyrnie.

Mimo groźnej postaw y krążowników koalicyjnych przyjdzie do zgody
z T urcją.

Obecnie odbywają się rokowania zastęp­
ców rządu angorsklego z Aljantanu. Angora! 
wydelegować do tego Bekira Boy. byłego jej 
zastępcę na konferencji londyńskiej w r. 1921. 
Rokowania będą uwieńczone prawdopodobnie 
pomyślnym wynikiem, a pokój podpisany; 
w Konstantynopolu. Do Konstantynopola za­
powiedziane jośt przybycie nm ery kańskiego 
komisarza admirała Uri stoi a. W  związku z to­
czącymi się rokowaniami z przedstawicielami 
koalicji, odbędzie się w Pamdorma konferen­
cja Kosmala z Ismodem.

Jak donoszą dzienniki francuskie minister­
stwo spraw zagranicznych żywi nadzieję, ie  
konflikt smymeński da się załatwić w drodze 
dyplomatycznej. Tureckiemu komendantowi 
portu smymeńsiełego wręczono wczoraj trzy 
noty z protestem. Jedna riota wystosowana jesti 
przez admirałów mocarstw sprzymierzonych, 
d.ruga pochodzi od komendanta tunorykańskie­
go, trzecia zaś od komendanta holenderskiego.

(Tclogiamy Agencji Wschodnie.;).
Paryż.

W  porcie smymeńskim znajdują się nastę­
pujące jednostki bojowe Aljanllów.

Francuskie: krążownik ,.Rnan’‘ o pojemno­
ści 18.000 ton, oraz krążownik ,.KaIypso“ , je­
dna łódź torpedowa „Somali11 (800 ton) i  ka- 
nonierka „Dcdaigneuse’4 (400 ton).

Anglja utrzymujo tam tylko krążownik 
„Combrcn“  o pojemności 5.GOO ton. Do Oza- 
naka przybył angielski pancernik „Royal So- 
vereign“ . Lekki krążownik „Cardiff“  po krót­
kim postoju w Czanaku, zawinął do Konstan­
tynopola.

Ze strony Stanów Zjednoczonych przeby­
wają w porcie cztery wielkie torpedowca.

W  imienm zaś Włoch krążownik ,.Vcnoz‘a“ .
Holandia wysłała do Smyrny krążownik 

„Admirał Tromp’1.
Tułk angielski otrzymał polecenie przygo­

towania się do wjazdu do Konstantynopola.

A  L i g a  N a r o d ó w  o b r a d u j e
siad rozbrojeniem świata.

Wiedeń. (A. W.)
Z Lozanny donoszą: Komisja Ligi Narodów

dla kwestji rozbrojenia rozpoczęła wczoraj 
pod przewodnictwem Vivianiego obrady nad 
plenem wzajemnej gwarancji, przedłożonym 
przez lorda CoeLla. Gwarancja taka w myśl 
znanej rezolucji IJgi Narodów ma tworzyć 
przesłankę wszelkiego roznajonia. Plan przed­
łożony przez lorda Galla  obejmuje 25 arty­
kułów. W  artykule 1 Dprzewidzian© jest przy­
stąpienie da Ligi Narodów Stanów Zjedno­
czonych, Niemiec i innyc-h państw, które je­
szcze de niej nie należą, Układ będzie uważa,'

|ry w  Europie za ratyfikowany, jeżeli Jogo 
j ratyfikacja nastąpi w Anglji, Niemczech, Fran­
cji. Włoszech i Rosji, lub c-onajmniej w czte­
rech pierwszych mocarstwach. Jożoli ratyfi­
kację układu przeprowadzi Japonja i jeszcze 
jedno mocarstwo azjatyckie będzie on uwa­
żany za ratyfikowany w Azji, w Ameryce na­
tomiast, jeżeli będzie ratyfikowany przez Sia­
ny Zjednoczone i przez jeszcze jedno mocar­
stwo światowe. Komisja prawdopodobnie po- 

j czyni nieznaczne zmiany w projekcie i praedr 
łoży ̂  go  potem poszczególnym rządom do #a- 

i ojunjowania, ' ■*■■•■
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Pr. III. 12/23/2.
8ąd otrębowy karny jako prasowy orzekł na 

[Wniosek Prokuifttuiy po myśli § 493 p. k.: 1.) Treść 
łamioszczoinego w Nr. 13 perjodycznogo czasopi­
sma drukowego „Goniec krakowski" z daty Kra­
ków dnia 8 lutego 1923 artykułu z napisom „Po­
gnęb ś. p. F.ligjtma, Niewiadomskiego" w ustępie 
łaczynającym się od słów: .giie wolno nam mówić" 
•  kończącym się słowami: „cześć nieśmiertolno- 
Rro“ oraz w ustępio zaczynającym się od słów: 
jJlodzina ś. p. Niewiadoinakie"ii” a kończącym aię 
■Iowami: „podczas pobytu w więzieniu", zawiera 
przedmiotowy istotę wyntępku * § 305 u. k. II.) 
Zarządzona konfiskata jiowyższego czasopisma zo- 
Btajo zatwierdzoną, a cały zabrany nakład tegoż 
nu i*yć zntazozonym. ILI.) Zakazuje się dalszego 
raz.s7.err.anLa inkryminowanego artykułu, albowiem 
IW artvl.nlo tym autor publicznio i w dzidach dru­
kowych, zbrodnię morderstwa popełnioną przez 
Niewiadomskiego na ofiohip pierwszego Prezyden­
ta llieczyiiospołUoj, s więc czyn przez ustawę za­
kazany usprawiedliwić się stara, oraz innych do 
takich czynów pobudza, co stanowi występek * § 
805 u. k.

Hównottzoftiife poleca się Redakcji czasopisma 
„Orotuoc Krakowski” . aby tę nclmałę w najhlii- 
mym numerze czasopisma na pierwszej stronie pod 
rytrorotn § 20 ustawy prasowej bezpłatnie uniio- 
icila.

Sąd rńrręgnwy kamy Sonat Ul.
Kraków, <inia 10 lutego 1923.

Podpis nieczytelny.

Rada miejska w Warszawie
w  przededniu rozwiązania. 

Gospodarce miejskiej grozi ruina.
(Telefonem od nasz. korosp.).

Warszawa.
W  celu załagodzenia kredytu gospodarcze­

go miejskiego w Warszawie, magistrat roz. po­
gią ł pertraktacjo z Rządom o udzielenie miastu 

5 mil jardów pożyczki.
Ponieważ do zaciągnięcia pożyczki potrze­

bne jest upoważnienie ze strony Rady miej­
skie!, postawiony został odpowiedni wniosek; 
radni jednak z lewicy, bojkotujący niecny za- 
T7..vl miasta, opuścili salę fvosi»d7eń, dokompło- 
iując q u o i u m. Wobec tego Prc7.yil jum lta- 
dy miasta zwołało na wczoraj posiedzenie, któ­
re się jednak nie odbyło.

Jutro schodzi się ponownie Pada miejska, 
laby w ostatecznym terminie, niezależnie od 
liczby przybyłych członków załatwić tę sprawę.

Jcżoli do kompromisu nie dojdzie fnotrze- 
bna jest bowiem uchwala 2/3 członków Pady 
do zaciągnięcia pożyczki) to Rada miejska 
yr Warszawie

będzie rozwiązana,
Inaczej bowiem gospodarce Warszawy 

v grozi ruina finansowa,
V robotnicy oraz urzędnicy miejscy nie otrzy­
mają zapłaty. Przewidują już możliwość mia­
nowania przez Rząd

komisarza państwowego 
iflo czasn wyborów nowej rady miejskiej. Ter­
min jodnak wyborów nio może Lyć na razie 
określimy, ponieważ śnieżny jest nu od uchira- 
lenia przez Sejm ustawy o saitiorrądzio, która 
d :q jest Jes7.c7/e wniesioną przcz-Rząd d o  laski 
jt  arszałko wskiej.

B. poseł skazany za kradzieże na 
3 miljtny grzywny.

(Telefonem oQ fi a w. korosp.).
_ W arsza wa.

Sąd pokoju rozpoznawał wczoraj sprawę 
byłego posła Piastowskiego Wnlczuka, który 

skradł 1IG platerów, 
ftalożących do Sejmu, podczas bankietu, w y­
da nogo przez MarszaII:a na pożognanio posłów 
Sejmu Ustawodawczego.

Sąd skazał łi. posła na
trzy miljooy Mk. grzywny 

I 300.000 Mk. kosztów sądowych, w razie zaś j 
aiowyplacalności na

-  - b  miesięcy więzienia.

Francuzi i za krokiem
Zagłębie Ruhry.

Prasa francuska popiera rząsl ffrancisskS. — Napływ wofsJc fraiseuskleli! 
do Zagłębia wsrasSs. — W  nalfcslISsiycfo dnSesb fu Jes2«xe
10 tysięcy fraeieasSdcfo kolejarzy! — Pienisz© trarisporly possty
Ju2 do Francji. — MSmsirom niemieckim zakazany wjszd do Sagie&Sa.

Paryż. (A W.).
Prasa paryska domaga się nowych zarzą­

dzeń, gdyby Niemcy pozostały nadal oponie. 
W całym s/.orogu artykułów podkreślają pi­
sma zdecydowaną wolę rządu niemieckiego, 
który wszelkicmi sposobami próbuje ośmielić 
ludność Zagłębia do oporu. W tym wypadku 
spotkają się Francuzi z poparciom opinji pu- 
bliczaioj w państwach koalicyjnych.

* * *
Napływ świeżych wojsk francuskich do Za­

głębia Ruhry t.rwa w dalszym ciągu. Ostatnio 
zażądano w Qiisse!dorfio nowych kwater dla 
1000 ludzi. Sytuacja w OFfenburgu doznała po­

przez okupowany teren, oraz o transporty wę­
glowe do Francji. W  najbliższym czasie ma 
ly ć  wysłanych 50 pociągów z węglem z Nad- 
renji. Wspomniany plan przewiduje miesięczną 

wysyłkę półtora miljona ton węgla, drogą tak 
wodną jalt i koleją. W tym celu ma być wysia­
nych 10.000 kolejarzy francuskich, którzy sto­
pniowo będą zajmowali wyznaczone stanowi­
ska. Włauze okupacyjne wyrażają nadzieję, ie  
w najbliższym czasie produkcja kcyrdń Zagłę­
bia wzrośnie do 7000 ton.

* * *
Władze okupacyjne wysłały wczoraj 5 po­

ciągów z węglem z Zagłębia do Francji, Uru-
nownogo zaostrzenia. Władze zarządziły godzi-1 chomienia pociągów dokonano wyłącznie siła- 
nę policyju4  już o godz. 8 wieczorem. ( mi francuskimi.

• * *
Władze okupacyjne wypracowują wielki 

plan ożywienia tak komunikacji kolejowej, 
jak wodnej. W pierwszym rzędzie chodzi o re­
gularny ruch pociągów międzynarodowych _  .

Francuzi mogą zalać Karisruhe!
U m d  b a d e s l s & i  Siczy si<$ z  o k y p a d a  c a te j B a d e n i i .

liządowe koła badeńslcie liczą się poważnie

Na ręce ambasadora niemieckiego w Pary­
żu złożono już notę, zabraniającą ministrom 
niemieckim obyw an ia  podróży na terenie 
Zagłębia Ruhry.

Berlin. (AW .)
Według doniesień pistn z Karlsrulio, przy­

był tam prozyilent Rzeszy Ebert, aby naradzić 
się z kolami rządowomi badeńskiomi nad sy­
tuacją, wytworzoną wskutek okupacji pewnej 
części tcrytorjmn Radon przez Francuzów.

z ewentualnością rozszerzenia okupowanej stre­
fy  Baden. Rozeszła się nawet już pogłoska, ie  
władze okupacyjne planują zajęcie Karlsruhe.
Władze jednakowoż oświadczyły gotowość na­
wet i w tym wypadku pozostania na stano-!
wisku.

Aiiiiieiskie stronnictwo robotnicze
domaga się rewizji traktatu wersalskiego.

CzfŁta w ten rca szkodę koaiicli.
| wadzenia rewizji traktatu wersalskiego. Bo- 

Gt. Wiedeń. (AW .). j maga 6ię także, aby Anglja zrezygnowała ze 
Angielskie niezawisłe stronr.icłhyo robotni- swojego udziału w odszkodowaniach 1 aby u- 

cze wydało manifest, w którym proponuje j nieważni ono w całości, lub częściowo długi 
zwołanie konferencji ś\viatowej, celem przepro-1 międzysojusznicze. ;

Gdańsk *  «*• waiuty niemieckiej!
2 powodu spadku marltl niemieckiej ludność w y zb y w a  się m arek nie­

mieckich. ę kupuje polskie.
Gdańsk. (AW .).

Marka niemiecka w Gdańsku istnieje wpra­
wdzie jako środek płatniczy, a!e wobec coraz 
bardziej rosnących cen stracił swój walor na 
tutejszym rynku jako miernik wartości. W szy­
stkie transakcje zawierane są na podstawie do­
lara. funta i wogóle walut wysokowartościo-

wych. Kupcy tutejsi twierdzą, ie  kalkulacje! 
oraz zarobki w markach niemieckich są fikcją.} 
Niechęć do marek niemieckich przeszła rów- j 
nież do sfer średnic)), a nawet niższych. Lu­
dność wyzbywa się marek niem., lokując swe 
oszczędności choćby najmniejsze w waduęio1 
amerykańskiej lub markach polskich.[*« ' U i i t a  x  i*  u <) c u ; w n « . i o - o v ł u  j  j u u  J U i a i  J J U J S - J i - lC U .

D a r e m n e  p r ó b y  podniesienia t a n
murki ssiemleckief.

(Telofonom od naszego korespondenta).

Warszawa.
Na wczorajszej giełdzie berlińskiej senza- 

oją dnia było rzucenie na. rynek przez jeden 
z wielkich banków berlińskich (poza którym 
stoi niewątpliwie Rank Rzeszy)

500.000 FUNTÓW SZTERLINGÓW, 
co czyni 80 miljnrdów marek.

Bank Rzeszy wytęża wszystkie siły dla

podniesienia kursu swej marki, przez rzucanie 
na giełdę wielkiej ilości walut zagranicznych.

Jest rzeczą znamienna, że giełda berlińska 
PO ŁK NĘŁA  WCZORAJ TĘ SUMĘ 

w kilku m‘nutach, prawie bez wahania kursu, 
owszem naw^t przeciwny skutek odniosło t-.;- 
postąpienie banku, ponieważ dolar, notowany 
w południe około 30.000 Mk. niem., osiągnął 
popołudniu kurs około 31.000.

S8000 ludzi bez domć
s powodu wyłowu Dunaju.

Budapeszt. (PA T .) |nily wszystko dla umożliwienia mieszkańcom 
Weabrane wody Dunaju przerwały d z iś . opuszczonia miejscowości. 0 godzinie 8-ciej 

tamę koło miejscowości Kn.poszwar Magyar,1 nad ranem 200 domów znajdowało się już pod 
w okolicy Budapesztu. W  tej miejscowości wodą. 8.000 ludzi jest bez dachu nad głową, 
znajdują się pompy zaopatrujące Budapeszt; Dojdyw wody do picia do Budaposztu nie jest 
w wodę. Woda wlała prawie całą wieś I sięga'zagrożony. Parter zakładu kąpielowego dra 
tam wyaokośd półtora metra. Władzo poczy- i Luka<caa .w. liudzia ica}, zalariy wod^



O D E Z W A
VI. Kola T .S .L .i m .  Słowackiego.
' Przed wojrą rozbrzmiewało hasło „Przez oświa­

tę do w ołaości". Pod cem hasłem prądownicy o- 
i  iabowi prze Duali swą działalnością eały teien 
Małopolski, dozna jąc silnego poparcia ze strony 
społeczeństwa.

Dzisiaj f -  mając issrłasae państw<% o którego 
wszechstronny rozwój musi dbać 'mady Polak i 
każda PoUca — musimy dalszą pracę prowadzić 
pod innem hasłem, a mianowicie: „Prze? oświatę 
do utrzymania wolności”. Ażeby to zrealizować, 
należy wytężyć WBzyBtkde siły, by nie tylko odbu­
dować zniszczofie w czasie wojny placówki oświa­
towe i założyć now ; ale także należy położyć 
główny nacisk na moralną odbudowę społeczeń 
stwa. To stać się może przy 3,010 ocy zdrowego 
iućha oświatowego, Oi»oiitego mu idei naródtrwej i 
etyce chrześcijańskiej.

Zarząd VL Koła T. S. L. zamierza w najbHi 
Bzym czasie założyć na przedmieściach dla naj- 
; uboższej ludności czytelnie i wypożyczalnie ksią­
żek i tym warstwom ludności, które są pozbawione 
zdrowego pokajam duch iwegd, dać debrą kaiąźkj 
40 czytania.

Zajkupienie książek «  ćLisieiszjółi eduach pne* 
JcHodri naszą możn ść finansową, wóbeo czego mu- 
*m y zwrócić się z gorącem wezwaniem do tyeh 
wszystkich, który zdają sobie sprawę z olbrzy­
mach korzyści zdrowej oświaty, by składali na ceie 
V l  Kota T. S,. L. zbędne książki treści popularno 
jWaukowej, społecznej i bełetryśty atr«j i w ten spo­
sób umożliwili Zarządowi wykonanie “%fcrefi<mych 
i wyżej pianow oświatowych.

Keiążtd prosimy RkładaĆ w lokalu VI. Kola, 
Rytneśk gŁ 6, p. II, schody 2 (Straż Polska) od 
guiz, 5 -6  wieczór.

Za Zarząd:
"Anton! Wojdecho psidj Dr. >ntoid Mikulski,

przewodniczący.’ zast. czai) oda.
Aleksandra Jordaens, ■

sekretarka.
Przypisek Redakcji: Redakcja „G-oBca** w u- 

tnanłu doniosłości akcji ofe iatowej będzie chętnie 
pośredniczyła w tej sprawie i oświadcza, te książ­
ki na powyższy cel można także składać w, lokalu
Redakcji przy ul. Dunajewskiego L. 7.

*  *  *

Jeden z naszych współpracowników zSożył na 
i cel powyższy 150 książek. Kto będzie następny?

Pdia poi’si slratj M im  M o  ustawy patatt.
Warszawa. w  lutym.

Opinia Państw. Rady chemicznej.
W  minliterjnm przemysłu i handlu odbyło 

Się' posiedzenie rady chemicznej, na k+órem 
! rozważano oprawę udziału Polski w międzyna­
rodowych kongresach chemji stosowanej, oraz 
omawiano obecny stan sprawy patentowej 
yr Polsce.
, W  sprawie udziahi PoJsH w międzynarodo­
wych kongresach chemji rada postanowiła 
dążyć, w porozumieniu z polskiem Tow. che- 
hnieżnem, do ustalenia w jak najprędszym c®ar 
jsie, jaka organizacja polska ma reprezentować 
jnaukę i przemysł chemiczny polski w unji 
międzynarodowej stowarzyszeń chemji czystej 
i  stosowanej, uważając, ż© należyte, pod wzglę- 
Idem ilościowym i pod względem fachowym 
przedstawicielstwo Polski na kongresach mię 
jdzynarudowych ma wielkie znaczenie rietylko 
naukowe, lecz i polityczne. Rada uchwaliła je­
dnocześnie zaLIcgać, ażeby rząd asygnował po­
trzebne na to kredyty.

V/ sprawie obecnego stanu patentowego 
w Polsce rada, wysłuchawszy referatu posła 
Trepki, oraz wyjaśnień zastępcy prezesa urzę­
du patentowego, p. ROmera, stwierdzała, ze 
fhecny stan rzeczy w dziedzinie patentowej, 
1 r ze dew3zystkiem zaś niemożność wydawania 
patentu, wobec nieistnienia dotychczas polskiej 
ustawy o patentach, przynosi wielkie szkody 
przemysłowi polskiemu, a jednocześnie wywo­
łuje nadzwyczaj ujemne wrażenie za granicą, 
gdyż Polska należy obecnie do jednego z nie­
wielu państw, które patentów nie wydają. Ra- 
faa uchwaliła zwrócić się w tej sprawie jpawez 
speęjałrfą delegację do p. ministra przemysłu 
i handlu z prośbą o j*»k na.?<rcybsze opracowa­
ni o i wprowadzenie w  tycie polslrej ustawy 
p a ^ itowej,
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Irlandja zapowiada wojnę
z Anglia at do skutku.

Dublin. (PAT), irej ośwLrdczą, że wiojna będzie pirowacLutm 
Republikami© irlamdzc ? odrzucili pnopozy- w  dalszym ciągu aż: do uznam’ a niepodległości 

cję pokojową jząću wouiego państwa. Szef lrianji 
sztabu genesralugo wydał proklamację, w kfcć-1

ziraii mm  i rewoiDcye.
Rzym. (PAT.). ino kc mp^omkuji.ee d^Jrumearrp or^z ówaS au- 

„Neme Freie Presse** donosi, żo wśród! aret stryjacy. Obcy komuniści mieli za udanie tM r 
sztowanych we Florencji komunistów znaj- Iganizować y  Tcskanit met rewolucyjny, J 

dują się 2 Szwajcarzy przy Który-on malezio-1 -------—■

narodowego w Sofii.
Sofia. (PAT).*— i ogarnął cały teatr. Według rot; Mu&asowycir 

Wcasoraj wieczór w  czasie próby w  teatrze I danych 2  osoby zgmęły, 15 jest zaonycK, - 
nggodow3'iu wybuchł na ecoui© jjożar, fctóaw Straty olbrzymie.

Niemcy ł ó d z c y
żądają represji przeciw polskim pismom narodowym.

i. (Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa.

.Bezczelno&ó Niemców łódzkich dochodzi 
już do ostatecznych granic. W  ostatnim nu­
merze „Loizer Freie Presse** Dr. Behicus na* 
woluje Rząd do represji wobec tych, którzy 
organizują nabożeństwa żałobne za duszę śp. 
Niewiadomskiego. Dr. Behrens pisze w ten 
arogancki sposób:

Istnieją dwa pojęcia o Honorze: 1) po­
jęcie ludów kulturalnych, jak Niemcy, 
Szwajcar ja i Hiszpanja,

2) pojęcie o honorze Buszraauów 1 Ho- 
‘entotów, które żywi Francja (1). Osia 

• tnio w życiu politycznem Polski zachodzą 
Wypadki, z któryc hodnosi się wrażenie, 
jak gdyby i w Polsce te afrykańskie poję 
cia o honorze miały swych zwoienników".

K R O N I K A
REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Poniedziałek:’'o  6-ej wieczór „Zbójcy", 
Wtorek: „Sławna artystka". .
SrpćU-: o 3-ej pop. „Zbójcy".

wiecz.: ^opas Króla Jegomości".
TEATR OPERA I OPERETKA. 

Poniedziałek: „Taniec mfiardćw".
Wtorek: ,3ajadera”.
Środa: „Taniec miliardów**.
OzwmK. „Taniec miliard 6W*\

TEATR BAGATELA**.
Poniedziałek: „SżyldkxĄo»?y grzebień’ . 
Wtorek: ,jźk>ngler“ .
Środa: ^«yidkretowy gTiebieahr’.

KRAKOWSKIE TOW. CCHRONY , ZWIE­
RZĄT I PRZYRODY po kilkuletniej przerwie 
wszceęło swą daiałalmość. Lok?'1 Tow. mieści się 
w Biurce weteryaaryjuem magistratu (pałac La­
rysa®). We wtorki i piątki od 5— 7 odbywają się 
tamże pogadanki aktualne przyjmuje się donie- 
sienń. stron. Wpis na członka To^. 100 Mk., 
wkładka roczna 600 Mk„. uczniowie płacą połowę. 
Kuratorem Tow. jest wojewoda Gałecki, preze­
sem Dr. L. Tuinaaik. Nie wątpimy, iż T-wu o kie­
runku tak czysto ideowo-bumanitaruem szerokie 
warstwy sprleozeństwa nie poskąpią swej współ­
pracy.

MAGISTRAT W  SPRAWIE 2 \RAZY BY­
DLĘCEJ. Z powodu szerzenia się w sąsiednich 
powiatach i Województwach b. Królestwa Pol­
skiego zaraz bydlęcych a mianowicie pryszczycy 
(zaraza pyska i racic) i za-azy płucnej u byała 
rogatego, Magistrat w interesie stron zwraca uwa­
gę, że w razie zauważenia u zwierząt racicowych 
pęcherzy w pysku lub szparze racicowej, wzglę­
dnie n» wymieniu, co wskazywałoby na prysz­
czycę, —  albo u bydła rogatego osowiałość, La- 
aaeł, pnyspieszone oddychanie, które tc objawy

Następnie Dr. Behrens w  poczuciu, że Niemi 
cy należą do większości rządzącej | rządowej
pisze?

rZądn«iy od prezydenta Rzeczypoepot- 
litej, aby otał na straży honoru duuiokny- 
tyoznej Republiki, a od p. prezydenta mii 
nistrów, aby umiał położyć kres nieodpo 
wiedzialnym wystąpieniom pewnej oaęści 
prasy yoisidej1 klerykalnej I Szowinisty 
cznej. . . .-.yń-:-

Dopóki my Niemcy, polscy obywatele 
^eu-Polen*®, którzy posiadamy Honor na 
szej niemieckiej ojczyzny, dajemy popor 
cie rządowi, mamy prawo domagać się, 
aby kraju naszego nie komprooTtowały 
nieodpowiednie wystąpienia*'

wskazują na zapalenie płuc —  należy ™*t-c 
miast o takim wypadku donieść miejskiemu Urzę­
du wi Weterynaryjnemu celem zbadania podejrza­
nej sztuki i wy lania zarządzeń zmierzających dO 
stiumienia choroby w twródku.

Niestosowanie się do wydanego zarządzenia 
spowodować może odp^wieósiainosc ad ministra- 

i cyjuo-kamą, ccsa usrr.tę odszkodowania pczewi- 
dzianego ustawą.

NA D3BIE, Koszt druku dwndziestomarków- 
.a wynos 265 mk^ pięciusetanarkówki —  42b 
mk. Obliczeniami na ten temat bawi czytelni­
ka ostatni (5) numer , Szopki**. Oto wyjątki?

-..-Nędzarz inteligent zapłacił a  pół bochen­
ka, chleba lożowego na obiad dla swych dzieci 
500 mk. Nie cMąo nanżuć skarbu na stratę, 
pilnie baczył, żeby zapłacić banknotem pięcia-* 
setmarkowym, nie innym. Państwo opłaciło  
za jjgc  si>awę 420 mk^ on się przyłożył swo- 
jemi 80 markami. Jednocześnie inny proleta 
rjusz, pod fezozęśliwszą gwiazdą urodzony, 
uliczny czyściciel butów wpadł do tegoż sa­
mego ałdopitn. Kupił sobie 5 pączków i zjadł 
je na poczekaniu, zaułaci m y  150C mk. bank­
notami stumarkowymi. Państwo za fundę tego 
proletarjusza zapłaciło 4950 marek. Pączek: 
dia paiistwsj koortewał 990 mk., podczas gdy 
cena za pączek była wystawiona 300 m b

Gorzej stało się dla skarbu, gdy do tegoż 
samego sklepdku przyszła W uczka i oczko w 
głowie dozorczynl budyneczku użyteczności 
publicznej. Babcia dała kochanemu dziecku 
na ciasteczko 300 mk. Niestety dwudziesto- 
markówkami. Bo miałr dużo drobnicy, jak to 
z tym procederem jest związane. Wnusia sma­
cznie ciasteczko pochłonęła i paluszki brudne 
obhzała. Państwo za jej przyjemność zapłaci­
ło 3975 mk.

WALCZYĆ Z TAJNEM GORZELNICTWEM! 
Z dniem 24 listopada 1922 weszło w życie roz­
porządzenie Rady Ministrów; z dn. 1 1  październi­
ka 1922 o obowiązku właścicieli, zarządców i do­
zorców. -rantów przecIwdzLaJanla tsjjnema fioszal-
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nictwu, które nakłada na właścicieli, aarządtów 
oraz dozorców domów obowiązek zwracania uwa­
gi, czy w' umieszczeniach, znajdujących się w 
nieruchomościach, podlegających ich pieczy, nie 
uprawia się potajemnie gorzelnictwa i dojzenia 
natychmiast władzy o wszelkich w tym wzglę­
dzie sposti aeżeniach, względnie podejrzeniach.

Winni zaniedbania określanego wyżej obo­
wiązku, jeżeli z Okoliczności wynika, ii mfali mo­
żność spełnienia go, będą karani przez władze 
admiiih ‘racyjno-polityczne L instancyi aresztem 
do trzech miesięcy, i grzywną do miliona marek 
teł jedną, z tych kar, o irle czvn nie stanowi 
przestępstwa ulegającego surowszej karze sądo­
wej (współudział w tajnern garaeŁuctwie).

Za przyczynianie się do wykrycia tajnej go­
rzelni przyznaje się nagrody, w gza icaca od 
B0.COO do 450.000 marek.

POza R NA DWORCU OSOBOWYM. W  nocy
* 10 na 11 b. m. pazed godz. 4 nad, ranem w y­
buch! pożar w Ir.mpiar.ui na tok dworca odobow^m. 
[W lampionu znajdowały aię lampy By^nanowe, 
hafta. oliwa, benzol i spłonki. Pożtr powstał przy­
puszczalnie, przeć wzzuceme naedopałka z papie­
rosa, lub też któryś z rttn&cjomarm r  kolejowych
2aobt _ i] niezagasaobą łamjpę w lampkom. Wydtr 
bywające sfę kłęby nymo, jamoted .dune aefeonarje 
eksplodujących epiwnek, waznechy popłoch wśród 
06ót> s edzących w restauracji, która znajduje się 
n~d lampianuą. Na miejsce przybyła strai poeama. 
która w krótkim ĉ &me ogień żlokaJizawała.

NAPAD RABUNKOWY W WRZĄSOWI- 
CACH. Niezwykle zuchwałego napadu rabunko­
wego dokonano na niejakim Szymonie Bróździo 
We Wrząsowreaeh, pcw. Podgórze, a miano wie, 
fedy Brózda 8 bu. wyszedł o świcie z domu zo­
stał z "lenacka napadnięty i ciężko roraaionj 
W głowę prze® kilku nieznanych mu mężczyzn 
tak, ia stracił przytomność i upadł nu drodze. 
Wtedy rabusie przeszukawszy kieszenie nabrali 
120.000 Mk. gotówkę, którą Brózda miał przy so­
bie i zbiegli, pozostawiając swą ofiarę broczącą 
Wt krwi na drodze. Brózdę przywieziono do szpi- 
tala, a zł sprawcami poszukuje policja.

UWIADOMIENIE. Czytelnikom „Gońca Kra­
sowskiego" znana jest sprawa budowy kościo­
ła w Prądniku Czerwonym. Przed kilku dn!a- 
Jhi umieściliśmy odezwę komitetu budowy ko- 
Bcioła. Obecnie uwiadamiamy, że Ann Lnistia- 
bja „Gońca Krakowskiego" będzie chętnie po­
średniczyć w przyjmowaniu składek na budo­
wę kościoła w  Prądniku Czerw onym. Z dniem 
dzisiejszym otwieramy przeto listę składek na 
Powyższy cel.

Redakcja „Gońca Krakowskiego**. 
KRADZIEŻE. Dnia 10 b. m. skradziono z mie­

szkania H. Ringeła przy uL Uortrudr; L. 18 gar- 
dnrooę znacznej wartości. —• Wczoraj o godz. 11 
Przed południem skradziono z (kwartej pracowni 
ńtólaiskiej prof. A BŁautowicza czarne futro ze syi* 

owym Lotniarzem podbite skórkami i  małp, 
^artoóc! 1 mii jon Mik. —  W. Obezskiemu skradzio­
no w pociągu m‘ędzy Kraikowam a Warszawą wa 
łizę i  ubraniem wartości 1 i pół miljooa Mk. *— 
J. Borowiczowi z Nowego Tangu okradziono w po­
ciągu kolo Kalwarji, z kieszeni portfel z kwotą 
Pół mfljona Mk. i dokumentami oeobistemi.

AKADEM. KOŁO KRESOWE zwraca się z go- 
*^cym apelem do społeczeństwa miejscówko, 
•by -ęee wszystkich 3prawach wolnych porad
* korepetycji do objęcia, zechciało skierowy­
wać się piśmiennie do Wydziału Koła (Kra­
jów, plac Jabłonowskich 19 I. p ). Tą drogą 
duszeni jesteśmy zwrócić się do społeczeń­
stwa miejscowego, ponieważ posiadając w  
tevoim gronie wielu zdolnych i wykwalifiko­
wanych pracowników na posady biurowe i ko-

j  ^petycje —  nie możemy zdobyć pracy dla 
Sńpełnego oraku znajomości i stosunków.

TERMIN EGZAMINÓW WYDZIAŁOWYCH, 
ky^kcja komisji egzaminacyjnej dla nauczy­
cieli szkół wydziałowych w  Krakowie zawia­
damia, że egzamin wydziałowy dla wszystkich 
Bnrp rozpocznie się częścią piśmienną dnia 5 
tearca 1923 r. o godz. 8 rano.

łem filmówem polskiem, —  W  głównej rou BL iso- 
bieszerwski, A. Piekarski, W. Biegański i H. Ma­
ciejowska —  Wyświetla od wtorku dnia 13 lutego 
.KINO W  ANDA“ —  Gertrudy 5.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Świetna ko- 
medja francuska „Sławna artystka” osiągnęła na 
dwóch przećctawiuuaeb wielki sukces, zapewniają­
cy jej dłuższy pobyt na afiszu. „Sławna artystka'1 
grana będzie jutro, we środę, czwartek i piątek b. 
tygodnia.

Dzisiaj wyjątkowo o godz. 6 wieczór XVI.
w tym sezonie pu>edt>taiwienie dla młodzież; szkol 
nej, ra którem powtórzeni będą „Zbójcy”. Próby 
*  „Janosika" Andrzeja Galicy są w pełr ym toku 
pod kierunkiem dyr Trzcińskiego. Pracownie 
teatru łącsmie z wiusztataŁia Muzoumr przemysło­
wego wykańuząją swe prace nad dekoracjami, ko- 
stjumami i rtkwizy*. mi projektu p. A. Rtuu&6iki. 
^JamotóŁ’* oerzyma wsjuu.k..ą oprawę scenu&hą 
w nowych dekoracjach i kSlikikLziesięuiu stylo­
wych fcos&jumów. Ze względu na popularność 
autuiai na Podhhhi, gdzie „Janosika" niemal na 
pamięć umieją, zgłosiła się do Dyrekcji teatru kH- 
kunaatu młouych górJi, ofiarując swe usłngi w od­
tańczeniu tańców zbójnickich, włączonych do ilu 
straep muzycznej p K Meyerholda.

Premiera taj efaknownej sztoki budziła wielkie 
raanteresowunio w kraju, tak, ie zapowiedzieli 
swój przyjazd dyrektorzy teatrów i reprezentanci 
prasy z innych miast.

Z TEATRU „BAGATELI”. Dzisiaj tt poniedzia­
łek po raz 11 „SzykŁkretowy grzebień", przewe- 
soła komedja małżeńska Kesslera, który swemi 
wakwuni artystycznemu a/Kbył sobie publkancść 
krakowską.

We wtcrrOK: fantazja nocy karnawałowej pić ra 
Ewy Soplic „Żarfder”, który do tej pory grany 
był przy wybprzednnej widowni ,

OPERETKA. Na zakończenie ka.nawału dane 
będą dwie Operetki, odznaczające się niezwykłym 
humorem, pięknością muzyki i przepychem w wy­
stawie: dziśńW poniedziałek „Tandoo nuhaidów", 
a jutro we tftorek ,3ajad«ra”.

W  najbbższyc- dniach „Lot engrin", opera Wa­
gnera.

Podziemny teatr futurystyczny
U stóp Kwiryąalo. — 40 metrów poti ziemią. 
Tajemniczy labirynt — Opera, dicmat, balot 
1 pirtawiua. — Wystawy sztoki I prelekcje.

# (L) MiesEkańcom sihlicy Włoch przybę­
dzie w najbliższym czasie nowy ieati, odręb­
ny zupełnie od wszystkich dotychczasowych;* 
charakteiyFtyczna jogo eechą będzie to, żo 
budynek nowy powstanie... pod ziemią. Będzie 
to zatem pierwsza próba teatru futurystyczne 
to zatem pierwsza próba ter.ru futurystycz­
nego.

U stóp Kwirynału,1 inniejwięcej w  głębo­
kości czterdzieści metrów pod ziemią tworzy 
tibuayst!* Bragalia instytut, który ma służyć 
dla zadOrrOleriiT, najbardziej wybrednych wy­
magań esfęiycznych, ma też uprawiać wszel­
kie rodzaje satuki /teatralnej. A  zatem nletylko 
opora i dramat, naturalnie dramat futurystycz- 
ny, lec® także balet, pantonina, wystawy sztu- 
Id i wykłady z dziedziiuy artystycznej mają 
znaleźć w  tym podziemnym teatrze ramy dla 
swego rozwoju.

O istnieniu tej świątyni sztuld świadczyć 
będzie naaewnątrz tylko wązld fronton w  Ha- 
sj c.'nya>v stylu. Pnez głęboki szyb docierać 
się będzie <k> pods iemtoego krolesitwa futurysty 
Bragaglia; będzia to c a^  labirynt sklepień, 
rozjaśnionych tajemniczym blaskiem; ściany 
ozdobione będą fbmtastyczkami tkx ninami i fu- 
turystyoznemi freskami. Scena będzie zbudo­
wana na starych murach, liczących tysiące lat; 
stare klasyczne słupy i kolumny łączą nowo­
czesne loże, w środka widnieje tzw. pairkiet, 
kjóoy p>o prze Istawieniu przy pomocy sztucz­
nego mechanizmu zamienia się w świetną salę 
balową.

Z e  św ia ta .
18 MILJARDÓY/ ZA MATCH DOKSES-

3KL (L) W  okiosic międz.v 15-tym kwietniem1 
a 15-tysn. ppżdziemikfem br. ma słyrny boksei 
Jack bempsey stoczyć walkę z Harry Wills 
i Joo Bcnikett, Termin walki przypadnie praw- 
dop>odbłHłie na dme świąt amerykańskich 4-gu 
lipcą i 8 go września!, widownią zapasów bę­
dzie Solo Grounds w  Nowym Jorrc

światowy mistrz sztuki ookserskiej T>emp>- 
sey ma oitfzymać zz oba matche sumę 500.00(1 
dolarów, cc przeliczone na nasze ber,warto­
ściowe miareczki wynosi drobną k^rocę.^ olcc- 
lo 18 miljardów marek. Spotkanie Dompseya, 
z  Becketcem zad rty  naturs lnie wyniku wal 
ki Beeketża z  głośnym francuskim roiŁtrzmu' 
Carpcnititimn!, która m a odbyć się w maju 
w l  onayme.

NIEMCY WYRZUCAJĄ CHORYCH FRAN- 
CJZOW 2 SANATORJUM. (L) Nowym dowo­
dem ruanego barbarzyństwai Niemców jest 
fakt, o którym donosi „Breisganer Zeitung1*. 
W  miejscowości SanJrt-Blasieu znajdu je się sta 
cja klimatyczna dla chorych m* gruźlicę — je­
dna z najbardziej uo&ęszozaarych w Czarr.y?” 
1*0610. syndykat robotników cbrfeścijańsiick 
zażądał kategoiycznie od burmistrza miejsco­
wego, tudzież od dyrektora owego saoator;nn, 
aby y^iyscy chorzy na gruźlicę Ffancuzi i Bóir 
gowie zostali najtyebmiast, z zaliładu wyrz uce 
ni. Chodzi mianowicie o 2ó rodzin belgijskich, 
i francuskich, które znajdują się w  kuracji 
w sanatwjuin w  Sam.' Idasteu.

BOGACZ ANGIELSia ARESZTO W ANY 
2L\ PROPAGANDĘ BOLSZEWICKĄ. (8) Na 
pokładzie okrętu, który przybył do Neapolu 
aresztowano poddanego angielskiego, nazwi­
skiem Nelson Colher, bogatego właściciela z?e- 
mi z KalifomiL Powodem are,sztowan:a stal^ 
się znalezione w  walizkach Anglika dwa duże 
worki, zawierające dzienniki, książki i broszi 
ry Doiszewickie.

EPIDEMJA MÓZGOWEJ GRYPY W  CZE­
CHACH. (1.) W miejscowości Hronor w Cze­
chach wybuchła groźna epidemia, która pocią­
gnęła już za sóbą wiele ofiar. Nawiedzeni tą 
CŁ&iObjfcdostają szalonych bólów głowy i sil­
ne;, gorączki, i do pięcia dni najwyżej 
rają. Do tej pory żadm z 
cpidomją nie zdciała jej przezwyciężyć; wszy­
stkie wypadki zakończyły się śmiórerh..

Ludność wiejska nadaje tej groźnej cnoro- 
bie miano mózgowej cholery; lekarze twier­
dzą, że chodzi tu prawdopodobnie o g n y ę  
mózgowa.

POŻYCZKA AUSTRJACKa. Dzienniki 
donoszą, że pertraktacje w  sprawie Ticżyczki 
austrjacklej w Angiji w wysokości 3 i pół mb 
1 jonów funtów szterhngów zoetaiy ukończone. 
Pozobtaje jeszcze tyllro uzysleanie zgody Lr 
nycb pajietw.

FASZYŚCI A MASONI. W  poniedzinłk od­
będzie się posiedzenie pierwszej rady faszys­
tów. Posiedzenie budzi pwszechną ciekawość. 
We Włoszech istnieją dwa odłamy masonerji, 
a mianowicie wielka loża wschodu i loża .szko­
cka. Ta ostatnia pozostawała dotychczas w do- 
biych stosunkaci; z  szefami faszyzmu. Pół- 
uraędowa agencja Volta w tej sprawie ogłasza 
Komunikat, w  którym stwierdza, że stosunek 
masonerji I faszyzmu uzaiażal się ml stano­
wiska masonerji do problemów mrodowyeh.

WYBUCH W  KOPALNI. W  kopalni. Do- 
vosam (Colorado, SŁ Z j ) nastąpił wybuch, 
mzyczem. 122 górników zostało zaśypaaych. 
Dotąd wydobyto 100 zwłok.

NIEMIECKIE DRUKARNIE BANKNOTÓW  
Dzienna produkcja banknotów nietmiec- 

Heh, która dotychczas wynlosiła 35 miliar­
dów marek papierowych, wzrosła obeenje na 
45, a z  końcem bm. dejdzio do 125. Bank 
Rzeszy zatrudnia obecnie 33 drułtarń i 12 fa­
bryk papieru. W  miesiącu marcu przy wyzy­
skaniu maszyn diru/karskich będzie można, pu­
ścić w obieg 3 Łdjony środków płatniczych.

■ urn :c-
osób nawiedzonych

TAJEMNICZY WYPADEK W TATRACH.; 
biorwsze arcydzieło dotychczasowej szmki kine-j 
^atograficznej polskiej, wytwihtd ,,Kino-Studja” . ' 
DtCu-at poikuiy, dramat w 6-ciu aktach z nader 
Njmującą Treścią, wspaniałą, bogatą wystawą J 
•*c-.ogólną reżyserią, lechniką zdjęć, przepięknemi 
*djęcłanu Zaicopanego, Tatr, Morskiego Oka. Wo­
dospadów Mickiewicza i t. d. i nadzwyczajną grą 

4 •Gy^tow, — Draąual ,t«n jest pi^wszem arcyoaie-

W y b u c h  b o m b y  w  L u b l i n i e
przed sklepen nłas&rsktm.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Wa rszawa.
Niewykryci sprawcy rzucili w Lublinie 

bombę ^ ie g u  u l Namiestnikowskiej  *

Konopacłdej, przed sklepem masarskim Krzy­
żanowskiego. Siłą wybuchu została uszkodzo­
na część muru, oraz powybijane szyby w po- , 
bliskich budynkach.. •-*•••------------   -
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Kzeźbiarz. —  Spirytysta i jego narzeczona. —  Ucieczka z domu rodzicie!.kiego. —  Wpływ hyp- 
ootyczny i jazy cielesne. —  Niespodziana rewelacja o istnieniu... meia. —  W sana tor jum czy w a-

reszcie? —  Oskarżająca zmienia się w oskarżoną.
(L) Przed sądem wiedeńskiga stawał 29 letni 

rzeźbiarz Egon Heym pod zarzutem zbrodni uwie­
dzenia swej narzeczonej, panny Magdaleny P. Jak 
fwynika z aktu oskarżenia, Heym miał hypnoiyzo- 
twać swą narzeczoną 18-ietnią Magdałonę P. i 

w hipnozie zmusił ją 
do opuszczenia domu rodzicielskiego. Dziewczyna 
^rozchorowała się skutkiem tego poważnie nerwo- 
?WO, a lekarze psychiatrzy stwierdzają, że chorobę 
tą Bprowadził wpływ hypiiotyczny jej narzeczo- 

jnego.
Oskarżony b ron ią c  się w czasie rozprawy, do- 

'Wodzil, że całe to  oskarżenie, skierowane w jego 
s tron ę , jest

i  aktem zemsty
'rodziców dziewczęcia, którzy nieprzychylnem o- 
kiem patrzyli na stosunek miłosny swej córki 

[*  rzeźbiarzem; zaprzeczał też stanowczo, jakoby 
chwytał się środków hypnozy dla zniewolenia swej 
narzeczonej.

W  czasie badania oskarżonego, zarzucił mu 
'przewodniczący, iź chciał podobno założyć 

związek spirytystyczny 
tł do togo celu poszukiwał nawet członków drogą 
inseratów w dziennikach. Zarzut ten przyjął rzeź 

ibiarz-spirytysta potakująco.
Senzacyjnym punktem rozprawy były zeznania 

Magdaleny P.; oświadczyła ona, że Heym zahyp-
■ ■ a a r

i  i

noty zow a wszy k; kilkakrotnie, zdobył nad nią tak 
olbrzymią władzę, że stała się ona

bezwoinesn narzędziem w jego rękach 
i była posłuszna na każdy rozkaz swego narzeczo­
nego. Gdy raz chciała się sprzeciwić jego woli, 
pobił ją tak gwałtownie, że miała z tego powodu 
sińce na ciele.

Gdy rozprawa dobiegła jnż końca, zaszedł fakt 
zupełnie niespodziany: oto oskarżony wspomniał 
nawiasem, ii narzeczona jego będąc raz w Do- 
rotkeuni, przedstawiła się jednemu 7. urzędników 

jako mężatka,
Wiadomość ta wywołała ej l:ie poruszenie na 

sali rozpraw. Na pytanie k  ego oświadczyła 
panna P. zgodnie wraz ze swą matką, te w lecie 
ub. r. zaślubiła w Budapeszcie reżysera GrUnwalda, 
który jest ciężko chory; znajduje się w sanaionjum 
w Berlinie.

Obrońca oskarżanego, po porozumieniu eię ze 
swym kii outem, wyjaśnił jednak, że ów 

„tajemniczy mąż” 
bynajmniej nie jest chory, lecz odsiaduje właśnie 
karę w areszcie w Stein.

Wobt*c togo nieprzewidzianego incydonta, roz­
prawa została odroczona, prokuratorja zai wniceio 
przeciwko Magdalertie P. skargę o złożenie fałszy­
wych zeziuań 1 świadome wprowadzenie w błąd 
sądu.

Budpeszt w lutym. 
Jedyną w swoim rodzaju aferę rozpatrywał 
ub. "tygodniu sąd karny w Budapeszcie. 
Pułkownik Far kas stawał jako oskarżony o 

f <£>razę czci przez byłego ministra spraw wewnętrz- 
| nych, Juljusza Ferdinandy. Powodem skargi było 
j twierdyumio oskarżonego, te Ferdinandy przed 
l  dwoma laty, za czasów swego urzędowania 

ukradł konia, 
lico się odbyło w następujący spobób:

B. .minister Ferdinandy przybył wówczas ze 
stangretem do miasta Kassó i zapowiedział swe­
mu słudze, że dojdzio do jednego z koni, znajd u ją- 

Ipych się na jarmarku, obejmie go za szyję i powie: 
„Patrzcie, toż to moja Leni“ , 

ipoczem stangret ma pośpieszyć na pomoc i skwap­
liwie zapewniać obecnych, że owa „Leni” jest Li to­
inie koniom, którego niedawno skradziono panu 
(Ferdinandy

Jakoż cała kocnodja odbyał się według umó­
wionego planu. Czeecjr handlarze, którzy w tym 

([właśnie momencie targowali konia u jakiegoś wieś­
niaka. uwierzyli zapewnieniom rzekomego właści­
ciele i bez słowa protestu oddali mu konia.

Rzeczywisty jednak właściciel konia narobił 
,W tym momencie niesłychanej wrzawy, zbiegiy 8lę 
tłumy ludzi i ażeby po saiomońsku rozstrzygnąć 
sprawę, postanowiono konia puścić wolno i obeer-

wwaó dokąd pobiegnie.
Próba ta wypadła fatalnio dla pana ministra, 

gdyż koń pobiegł prosto do zagrody właśnie tego 
wieśniaka., który reklamował swe prawo własności.

Wtedy pan Ferdinandy powołał się na swoją 
godność ministra i władze policyjne przysądziły 
mu w krótkiej drodze konia.

Historja była jednak głośna wielu ludziom, po­
dejrzana więc przocież dostała się do Budapesztu

Stał się skandal. Pan ministor doznał wielu 
nieprzyjemności Sam premjer Tclokł wysłał rze­
czoznawcę. który po zbadaniu orzekł, iż właści­
cielem kouia jest nie Ferdinandy. lecz ów wieśniak. 
Wobec takich przekonywujących dowodów panu 
Fordinandiomu zrzedła mina i dobrowolnie zwró­
cił konia, poczem dla wyprania swego honoru n- 
ważał za stosowne zaskarżyć niedyskretnego puł­
kownika Farkasa o rozsiewanie fałszywych pogło­
sek.

RoupTawa ta zbudziła łatwo zrozumiałą semea- 
cję w całem społeczeństwie, które z zapartym od­
dechem śledzi przebieg procesu.

Jako świadek ma być przesłuchany były pre­
zydent ministrów Simonyi. Rozprawa została 
w tym ceJu odroczona.

Oczywiście o wyniku tej sensacyjnej rozprawy 
powiadomimy we właściwym czasie naszych Czy­
telników.

W  Polsoe ludzie nie chcą ziemi nawet darmo.
Katowic® (AW.). 

Według ustawy z 17 grudnia 1920 r. mają 
prawo do korzystania z nadania ziemi na Kre- 
sheh Wschodnich również i powstańcy Śląscy. 
W  tym celu utworzono z końcem września 
1921 r. urząd kolonizacyjny. Początkowo liez- 

jba zgłaszających była bardzo wielkn, jednak 
 ̂Wobec braku funduszu na zagospodarowanie

się, napływ kandydatów jest bardzo znikomy.
Ogółom z 70 mniej więcej zatwierdzonych 

osadników śląskich, wyjechało na Kresy tyl­
ko 30. Wobec pewnych niedogodności lokal­
nych na Krosach Wach. następna partja osa­
dników śląskich w liczbie około 40 wyjechała 
na Pomorze i do Poznańskiego, gdzie otrzyma­
ła przydziały.

kiedykolwiek. Tam z marką polską czuje się. 
człowiek pewny siebie. I  pani Inka ezy pani 
Nin: zaczyna gonitwę po sklepach, w którycbj 
jest tyle uroczych, kuszących taniością okazji, 
Kupuje ze dwanaście sukien balowych, patyj 
innych drobiazgów. Po tygodniu pobytu w Be* 
linie, gdzie —  nawiasem mówiąc —  u ba w iłu 
się przytem doskonale —  powrót do War. 
sza wy.

Już nazajutrz przyjaciółki i znajome i przy. 
jaciólki znajomych zbiegają się, by podziwiać! 
przywiezione cuda: „Ach, jaki gust**. —  „Praw!; 
dziwie za bczcen“ . Podziwiają nietylko bor.ićś* 
skio galganki ale i panią Inką, która lak bob**' 
tersko, luk zręcznie przewiozła swe walizy* 
przez komorę celną. Dala sobie radę zti wsryśii 
idem I ze wszystkimi. IV ciągu kilku dn i  „za. 
graniczne modele1* aą rozprzedane w ś r ó d  przy* 
jaciólok. Oczywiście, dzielna pani inka (bdiezji 
ła sobie do ceny koszty podróży i zabawy k  
Berlinie —  nic więcej. Tyle jej się wszak sla* 
sznio należy xa poniesione trudy.

Gdyby jej ktokolwiek powiedział,, że jes® 
ordynarną sztnuglerką —  obraziłaby gię Amier* 
teinie. Gdyby jnj powieozioć, źe okradła skarbi 
polski —  wzruszyłaby rnmionartd nad takim 
drobiazgiem. Gdyby czynić zarzut jej pat r jo- 
tyzmowi z powodu zbytecznego popierania nie 
mieekiego przemysłu, zaczęłaby dowodzić, ta 
Polska robi świetny interes na ten:, iż w B«r- 
linie ,.za bezcen** kupuje się stroje damskie. 
Pani fnka uważa się za Polkę i patrjot.kę, t* 
rnąz jej nosi na palcu sygnet —  o ile wiem —• 
autentyczny.

»  w k

Świat elegancki nio zawsze sam się faty­
guję do Berlina. Od czegóż są kurjerzy dyplo* 
matyczni?

Taki pan jeździ wciąż ta darmo, niechże 
choć czasem będzie z tego jaki pożytek.

Pani Luta ma kuzynka albo brata, prncn- 
jącego w jednej i  polskich placówek w Berli- 
nie. Tani Luta ma prócz tego mnóstwo prze ja­
ciólok. Markizeta w Berlinie jest o połowę ta i- 
sza, niż w Warszawie i pończochy jedwabne, 
również. Czy nie byłoby grzechem nie Wyko­
rzystać takiej okazji?

Przyjaciółki są tak serdeczne.
—  Moja złota Litleczko, napisz kuzynowi, 

niech mi kupi 4 metry różowej maiki zety i 
przyśle przez kur jera.

—  Latuś najdroższa, przecież dla mnie. ZI- 
zio m oże taki drobiazg załatw ić. Sześć par pnńi 

C7.ooh jedw abnych  —  trzy czarne, & trzy popie­
late.

1 tak dalej i tak dniej. Procesja przyjaciół- 
tok nio ustaje. Mąż pani Luty jest mocno nie­
zadowolony, ośmiela się protestować: —  Ku- 
rjer dyplomatyczny nie jest od lego, by babom 
woził fatnłachy.

—  Mój staruszku —  mówi pani Luta nadą- 
sana —  ty nie masz pojęcia o życiu. Gdy się 
ma kuzyna na takiom stanowisku jak Zizio, 
to ma eię też obowiązki wobec drugich.

Mąż nie odpowiada, zabiera się i wychodzi 
z domu, a w przedpokoju dzwoni już następna 
przyjaciółka i niesie nowe setki tysięcy na ber­
lińskie klamry i koronki

* * *
Po sto razy ta sama historja się powtarza­

czy naisz.o panie Polki nie wiedzą, co czynią, 
czy są Uk bezmyślne, czy tak nieuczciwe?1 
Każda z nic.h wyrzuciłaby z domu służącą, r.a 
kradzież paru tysięcy marek, ale okradania 
skarbu państwa przez nieopłacalne cła za 
przedmioty zbytku nie raczą uważać sobie v »  
grzech i ujmę.

„Kurjer** wychodzący w  W am aw ie za­
mieszcza takie na powyższy temat przykre 

i.uwagi:
Myśląc o szmuglu i szmuglerach, ma się 

zawsze przed oczyma wątpliwej czystości or 
dynarue worki i ludzi prostych, bądź też han­
dlarzy nierogacizny w  zatłuszczonych spo­
dniach, bądź paniusie różnego kroju, i kondu- 
ity, które w obszernych spódniczkach przewo­
żą całe składy słoniny lub woreczki ze złotem 

i-i klejnotami —  Blowem, zawsze coś brudnego, 
podejrzanego, wyzutego z kultury, etyki i po- 

yjzjłcią obywatelskiego. .Coś, po żyje stałem

i i  „ w « r  m.
przekręcaniem przepisów państwowych, bogaci 
się systomatycanem okradaniem społeczeństwa 
i kas własnej ojczyzny.

' *  *  *

Ale w  eleganckim świecie... Dzieje się to 
samo, tylko nieco inaczej. Nie kartofle i mięso 

.wieprzowe —  lecz wykwintne cygara i jedwa­
bne pończochy. Nie brudni handlarze, chrzcze- 

ini i nioclirzczeni, lecz naszo mile „inteligentne 
i eleganckie** panie. Tak jest, przedewazyst- 
kiem panie.

” Pani Inka lub pani Nini jodzie pośpiesznym 
do Berlina. Jest tam tanio, obecnie taniej, niż

10 DZIENNIKÓW SKONFISKOWANYCH. 
Przez przeciąg jednego tygodnia od 1 hr 

tógo do R lutego władzo administracyjne zdą­
żyły skonfiskować następujące dzienniki: 

„Rozwój** (IkSdźl 3 razy.
„Oazot* Poranna** (ÓVarsz.awa) 2 razy,
„O  arze ta Codzienna** ( L w ó w ) ,
„Dziennik Poznański**,
„Glos Narodu** (K raków ).
„Goniec Krakowski" 2 razy,
„Kurjer Ozęstochowslu**,
„G łos Lubelski**,
„Płowo Badomskie“ ,
Goniec Kaliski**,

Boa komentarzy.
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W Wiednia skutkiem plagi szczurów  sypiają ludzie
z  maskami na tw arzy!

ilistorja  z ro zp raw y sądowe], —  Inwazja szczu ró w .-
z żelaznym nosem jako ochrona.

Maska skórzana

J tiP

W  Wiedniu plaga szczurów przybiera 
wprost przerażające rozmiary. Są cale dzielni­
ce, w których szczury zrobiły formalną Lnwa- 
Iję, której wyprzeć uie zdołają ani zarządza­
na policyjne, ani, co prawda zbyt słaba akcja, 
Sparaliżowanych w swem działaniu przez 

hrr.o- lokatorów i małe czynsze właścicieli 
Ooiru-w.

Cltarakteryslyczn ą  Ilustracją < te"o  stanu 
iZhr.y.y j.r.;t [iioccs, który rozegrał się obceu ie | 
przi-J sądem 20-ej dzielnicy.

1‘owódka, Albertyna Frfihwirt, zaskarżyła 
łfłaśeiciela douiu, w kl-órym mieszkała, Ame- 
pyka-nina Wilhelma Wertheimera o oćbzkodo- 
Tvanin w 1<w-oeie rniljona korou za Lo, żo wsku­
tek zaniedbania pozwanego, szczury w jej mie- 
8ika:::u rozwifciiuożnlly się do togo stopnia, że 
pogryzły j e j  bieliznę i rzeczy, oraz pokąsały 
3ą Lak dotkliwie, że musiała przez czas dłuż­
szy pozostawać w leczoniu szpitalnom. Nadto 
bsiawiij/.ny strach przed pokąsaniem i napa­
dem tych małych, lecz niebezpiecznych dra­
pieżców, przyprawił ją o ciężką chorobę ner- 
łTOtr.y

1’otłf-zaa rozprawy świadkowie podawali 
*Jezi.-góiy wprost, niewiarogodne, a jednak pra­
wdziwe. Cala rodzina Frubwirtów wskutek in­
wazji szczurzej, żyła w ustawicznym pegoto- 
•̂>u yejer.p.cm, niczern w stanie oblężenia. Po

•kłyeh nocach nie mogli sypiać, ani gasić świa 
a pomimo czujnej straży odbywanej na 

Przemian przez członków rodziny, nleznwsze 
bdawalo się utrzymać szczury zdała od lóżck.

l’ownej nocy, mimo przedsiębranych środ­
ków ostrożności, szczur skoczył do twarzy pani t targowych, a w 
friihwirt i pokąsał ją tak dotkliwie, że z bólu ; obiadowej przez okno parterowe

Maż jej sporządził następnie dla niej maskę 
skórzaną z żelaznym nosem, którą stale zakła­
dała na ncc.

Również syna pp. FrObwirtćw szczury po­
kąsały dotkliwie.

Sodzia, który stwierdził, że istotnie właści­
ciel nomu nie poczynił odpowiednich zabiegów 
celem usunięcia z domu tej alranznęj plag', ra­
dził Amerykaninowi, aby drogą ugody uśmie­
rzył boi i strach swoich lokatorów.

Wiadomości o pladze szczurów nie wyda­
dzą się przesadzone, jeśli za jrzym y choćby do 
geografji, wydanej przez prof. baranowskiego, 
który, opisując Piolrógród, wspomina i o pla­
dze szczurów, panującej w stolicy Rosji.

Opisując składy zbożowe nad Newą w oko­
licach portu, prof. Baranowski stwierdza, że 
składy zbożowe narażone są wskutek plagi 
szczurów na niezmierzone straty, które 10US r. 
dosięgały kilku miljonćw rubli.

W  1’iotrogrodzie szczury w rannych godzi­
nach ciągną ze składów do Newy dla napoje­
nia się. Pochód mtljonowych grup szczurów 
jest tak wietid, iż zdaleka przedstawia się jak 
ruchoma ulica.

Chcąc zaradzić tej pladze, jedno z rosyj­
skich towarzystw zbożowych postanowiło dre­
wnianą podłogę w składach zastąpić betonową. 
Nie wiele to jednak pomogło i nie uchroniło 
towarzystwa od szkód.

Wiadome zre9ztą jest każdemu, kto zna 
Piotrogród i jego zaułki, szczególnie w jrorete, 
żo szczury w biały dzień kręcą się po placach 

a w piekarniach podczas przerwy
podziwiać 

całych rodzin szczurów,
m ł r j  .̂ «iaaamrwtaareaaMgBMBsrc~-----

'  •  ń

t a j  e a a a B B u w w  c v  wc a  s s a i a
^gsdfcewe samobójstwo. —  ST«zęścłe w miodowych miesiącach. —  Wesoły wieczór f fra. 
Slcznc rano. —  W  weselnej szacie. —  Zdumienie policji —  W  obawie przed nieznaną przy­

szłością. —  Dobrowolna śmierć czy wynik utraty zmysłów?
(!■) K a  oryginalnych i nie często zda.nzają- 

«rcdi s i ę  powodów rozstała się w tych dniach 
* życiem pewna młoda pora. w Paryżu, jesodae 

przed upływem miodowych miesięcy.
.-żoii li««ah iiOKOSitawione przez młodą kobio-
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( P o w f a ś i )

śmierć i pogrzeb Glady Harle. —  
•W p a c z  Ja n y . — Doktor Glossin 
°tacza  jq onieką. —  Zaproszenie do 

Reyncld >Farm  w  Kolorado.
Grudy ziemi posypały się na trumnę, która 

*hjnściia ziemskie szczątki Glady Harto. Życie 
3°j zgasło spokojnie, jak płomień lampki, 
^  której oliwy zabrakło. Ol miesiąca już mo- 

było przewidzieć jej śmierć. 1‘rzyspieszyły 
'p tnr>7̂ . w-zruszonie, które przywiódł ze sobą 
j?3 Sylwestra w cichy domok przy Johnson 
fotreot.

Jana stała nad otwartym grobem w  szetu-

f em gronie żalołmików. Tu dopiero uświado- 
iia sobie jak samotnie żyła w ostatnich la- 
°h. Tylko niewiele osób oddawało zmarłej 
‘tatni.ą przysługę. Przyjaciele zmarłogo męża 

* czasów jego pracy w państwowej fabryce, 
“onadto parę kobiet.

Jana była irn wdzięczną z całego serca, to 
th7.ys7.ii jeszcze raz, by oddać zmarloj ostatnią 
c£eść. Czulą się bezgranicznie samotną i opusz- 
?z°ną. Podczas gdy sbichala słów współczucia 
l, odpowiadała na uściski rąk, myślała o tem,

tu ud teraz sarna wracać do pustego domu 
ftzy Jolinson Street i... że Sylwester opuścił ją. 
v Kurczowe łkanie wstrząsnęło jej ciałem. 
PBnało nie upadla, gdy przystąpił do niej do- 

l *b>r Glossin, podał jej ramię i ostrożnie odpro- 
I ^ t iz j  od grobu- Troskliwie prowadził ją po

4

tę, nio kłamią i nie są wyrazem nagiego ataku 
szału, to należy wierzyć, że małżonkowie ucie- 
ali przed ciosami, które mogło zgotować 
im dalsze życlo...

O pśzobiogu tego dramatu miłosnego do­

szerokich drogach cmentarza, który w  pełni 
czerwcowej wspaniałości zielenił się i kwitnął, 
jak gdyby nie było na świocie umierania, ni 
śmierci.

Bezwolnie dawała się prowadzić. Każdy 
ozlowiek, który zajmował się nią w tej chwili, 
był jej pożądanym w obecnym nastroju. Tem- 
bardzioj doktor Glossln. który od tak dawna 
bywał w ich domu, dobrze znał jej matkę 
i przyrzekł jej wystarać się o wiadomości od 
Sylwostra.

Trzed cmentarzom wsiadła w  samochód 
doktora 1 pozwoliła się odwieść do swego mie­
szkania przy Jolmson Street. I ru na widok 
tych miejso, z którymi się od dawna zżyła, 
dziś osieroconych, wybuchł jej ból s powro­
tem. Bez opamiętania padła na krzesło i zasło­
niła ręką oczy.

Doktor Glossin zostawi] ją parę minut 
w spokoju, poleru delikatnie położył jej rękę 
na główce.

—  Kochana panno Janc, niech się pani 
stara opanować. Wiem, że słowa pociechy są 
w tej chwili bezcelowe. Proszę ml zmifać. Niech 
pani usłucha moj rady i przyjmie moją pomoc, 
a wszystko będzie dobrze.

Jana odjęła chusteczkę od oczu ł popa­
trzyła. V zbudziło się w niej nowe uczucie, 
a łzy uciszyły się. Świat nie zdawał się jej już 
tak zupełnie pustym i beznadziejnym.

- -  Pan jesteś jedynym bliskim znajomym, 
panie doktorze, któregośmy mieli i którego 
mam teraz Jeszcze.

—  Niech pani powie: jedyny przyjaciel!, 
Pozwól mi pani radzić sobie. Musi pani opuścić j 
to dawne swe otoczenie, te pokoje3 w któtjCh J

noszą pipjtia francuskie następujące szczegó­
ły: 30 letni stokarz artystyczny Albert Lefocau 
i jego 22 letnia żona spędzali wieczór w słem  
mieszkaniu, pełni radości i szczęścia. Do uszu 
sąsiadów dobiegały od czasu do czasu echa 
swawolnego śmieci)u pogodnej Geunamy i nic 
ido wskazywało^ na

penury dramat, 
jaki mial się rozebrać w kilka godzin później.

Nazajutrz rano śąsiedzi młodej paty ujrzeć. 
ze" zdziwieniem utwwrsjące się okno w miesz­
kaniu T.elxvtu, a w nlera sraeaęśliwą żonę w  su­
kni wosolncj. Pani Lebomu szybkim ruchem rę­
ki przjtwwywała sąsia^fkć, ^  b1 zb!iżyła| 
się do okna usłyszała słowa’ ..Rzucę pani l i jt  
proszę go j.ik najspieszniej zanieść na policję!*1 

Usłużna sąsiadka usłuchała prośby, a w kit­
ka chwil później biegło juz pędenn w strony 
mieszkania L<sImwu dû u ajwnitów policyjnych1. 
Mloua żona. ci-;g!o w śtiroju wwehuTr,, wychy­
liła się znowu przez olcno, a rzucając ajmbonr 
pęk kluczy zawołała:

Tu kogoś zantordowitop!
„rtimlź-cio pri^iikol 

Otx> klucze od niioscakania!** . ^
Ajonc.i wi>iog!i splosznie do domu: góy by­

li jeszcze na scliodach. do us»u ich doleciał od­
głos wystrzału rewolwerowoga Kiedy weszli 
do mieszkania pp. I-cbeau. oczom ich przedsta­
wił się okropny widiok. Młody człowieik leżai 
na łóżiku, maąe prawą

skroń przettrfeSong ktdąt -----
Strzał tnnshił być dany z o<Jleglośc.i part ziale- 
dwie kroków; mężczyzna już nie żył, spekcjnjt 
jege twarz robiła wmżenio cicho uśpionej,. 
Obok łóżka, przed lustrom tucletj leżnia jego*; 
żora; % lewoj skroni spływał strumień krwi mą 
jej odświętną s7-a*ę. I oni była już martwa.

Na stolo zno.WJoriw kiboa Hstów, wsz\atkJe 
pisane przez panią Loboaiu. Jwion z nich, T8r 
adresowany do komisirza połicji miał breść 
następującą: ,Jly Albert i Germaine Lobeau
ośw’kwlczamy riniejflzem, że .'iii

dobrowolnie odbieramy sobb iycfe. N
Jesteśmy młodzi, zdrowi, i kochamy się ŝ cteleN; 
iz e ! Piękna przyszłość obwiera się pnzed nac 
mi. Mamy pieniądze i doskonale prosperujące 
przedsiębiorstwa. Locz, dłatogo włośnie ebeomy 
umrzeć w ohwSi, gdy jesteśmy jeszczo szczę­
śliwi.. **

Policja penytloa 3*loi pr*od trudną do noz-, 
wiązania zagadką 1 przypuszczą, że młwła ko-: 
biota dosbarwmy nagło z niewiadomej przyczyny 

pomieszania zmysłów 
zastrzeliła sw<^o mr.a w ęzasię an,tx, poreuwm 
sama odebrana sobio życie.

każdy drobiazg przypomina pani joj bolesny 
stratę.

Jana dzielnie powstrzymała powracający
potok łez i potwierdziła głową.

—  Pap może m.° rację, panie doktorze, ais 
dokąd się mam udać?

—  Prószę troskę o to mnie pozostawić, 
Rzecz najgłówniejsza w tem, by pani natych­
miast na parę tygodni opuściła to otoczenie. 
W Kolorado, u podnóża gór. posiadam fermę. 
Tam znajdzie pani inne powietrze, inno twarze 
i prę bej odzyska pani równowagę ducha 
Pozostanie pani tam moim gościom Lok długo, 
jak długo to pani będzie miłem. Cała siuzba 
moja będzie na usługi pani, a ja będę przy 
sposobności... o<J czasu do czasu... możliwie 
często... mam nadzieję, że dość często znajdę 
czas na to, by panią zobaczyć i dowiedzieć 
się o jej zdrowiu.

Doktor Gloesin mówił powoli i dobitnie. 
Jana słticbała go spokojnie. Zrazu opiemła 
się temu lokko, gdyż pewna myśl przeszła jej 
przez głowę.

Mnie tu nie będzio, Sylwester będzie mnie 
szukał i nio znajdzie.

Doktor Glossin odgadJ jej myćłi, choć nie­
wypowiedziane.

—  W  tym czasie będę się starał, by do­
wiedzieć się czegoś bliższego o pobycie Logg 
Sa^a. Tak samo załatwię wnzystkic pani 
sprawy w Treutonie. Listy i cokolwdokby tu 
nadeszło, znajdzie pani w Reynołds-Farm. Tam 
świeże górskie powietrze wróci pani mmieAcą 
i v.feótce powroc: pani do zdrowia i spokpju.

(Cjąg dalszy. jvąstgpf;



Str. 8. „GONIEC KRAKuWSŁr4 
 ----------------------------------------

Nr. 18.

Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi­
nistracji, Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon^602j

Mitiatia otwarta
od godziny 9—1 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Za 1 wiersz milimetrowy: W  zwykłych ogłoszeniach Mb 260. — Układ tabelaryczny Mk 600. — Nadesłane Mk 600. — Komunikaty po kro­
nice Mk 800. — Głosy publiczno i Dział ekonomiczny Mk 900. — Ogłoszenie na 1-rzej stronie Mir 1200. — Diobne ogłoszema po Mb 100 za słowo'. — satrymo-

nialae i koiespondenvje prywatne do Mk 200 za słowo. — Ogłor-enia w dnie świąteczne o 25<>A> drożej.

B i e l i z n y  m e s k i e j
r-c  d f i r m a

M.  i  R .  D o l e i a l
K R A r: o V ł  J a g i e l l o ń s k a  f t

Posiada stale na składzie b ie l i z n ę  RtQSką w  różnych 
gatunkach, od najtańszej do najwykwintniejszej.

Kolnisrze męskie w wielkim  w yborze.
S p r z e d a ż  h u n o w n a  I  d e t a l i c z n a :

P. T. Kspcos udzielamy t a t y .

KOEBBEL i  G0TTL1EB i

!
I

K R A K Ó W , U L . J T I S E Ł E S 1 1 L

I M P O R T  H E R B A T Y .

Wyłączna sprz id ii kakao C. J. van floaten & 
Zoan \vesp tfloiandja) 1 Pruszkowskiej fabryki 

ultramaryny

O F E R U J E  H E R B A T Ę

w  opakowania własnera 1/ljOO, 1/40, 1T., 110 kg. 
z marką ochronną „Biały paw* — Na żądanie 

wysyłamy pocztówki za zaliczeniem. 481

i

B r o w a r  ty  M a fo n o ls c e  p o f i u k i j ®

Agenta Hanulowego
d d  s p r z e d a ły  p iw a . Zgłoszenia wraz z etarlcutiini 
vitae i referencjamy należy ni .esyłsć do binra „Ruch* 
Kraków Szczcnaiska 9 po»! '  zj fi \ „Ag«lrt*\ Petiilrtfljt 
siq tytko na pierwszorzędne siły mogące się t j U i i ł  
dłsgole-nią praktyką w tym dziale.

D o  s p r z e d a n i a
folwarki, i gospodarstwa, na Kojawach 1 okolicy, 
kam>nice, wille, ta.t lki, młyny, wiatraki i inne 
przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, gospodar­
stwo kompletne 362 morgi * żywym i marł rym -in­
wentarzem za 75 milionów Mkp, gospodarstwo 130 
mórg kompletne z żywym i martwym inwentarzem za 
60 milionów Mkp.

Kosztorys wysyła się za nadesłaniem 300 Mkp 
tylko dla szybko decydujących się reflektantów z od­
powiednią gotówką.

G o z lm fr s k l
Inowrocław Wielkopolska 

830 Bi. św. Mikołaja 30.

i  K m ;
. Sp. JUtt.

Fabryka drutu
i wjnbfw dndanytli

pmdtui
L «4mB, V. InfcanH I Hi

Tow. Ate,
Kraków-Podgfirze, 

rct-aourteza fi.

Masgya p r o d a k e y a  
d r a t a  i w y r o b ó w  

d r uc i anych .  

Polrca: Druty, wyroby 
druciane, wyroby ie- 

lasńe.
Fachowe porady, ko­
sztorysy i h p. bezpła- 

tsio 401

P  A  Ł  M  A l
Pcdesfcvtry kauczukowe 
i obcasy kauczukowe

liiniun *• IS.

6 mórg ogrodu z sadem 
w  Fraeutyilu wy­

dzierżawię aawodowe- 
mii ogrodnikowi, wia­
domość Krautw.Idowa, 
Kraków, uL Łof *ow«ka  
L 87. 513
POSZUKUJĘ dw ch pn- 
* koi i ku chi i z komfor­
tem lub bez w pobiiża 
stacji kolejowej — za wy­
sokim odstęp* im. Ewen­
tualni# zamienię pokój I 
kuchnię w  Dębnikach aa 
odpowiednim wynagrodze­
niem. — Zgłoszenia pod 

„ftuede nsłieastwe" 
„Kuch*1 ul. Szczenausu 8.

846

w a ż n a  W i a d o m o ś ć
dla P A Ń  I P A N Ó W , posiadających 

siwe łub szpakowate włosy.

„ J U V E N 0 L “
barwi siwe włosy szybko i dokładnie 
na naturalne kolory. pozostawiając wło­
som miękkość i połysk, Jest zupełnie 
nieszkodliwa i sposób użycia jest bardzo 
prosty. Do nabycia we wszystkich skła­

dać h aptecznych i perfumerjaeh.

dlOriejii, Varssme,

Korzyści!

Taniej
i

znacznie 
trw alej

sl >ra!̂  
■ona 
wilgoci

n iż  
Ochrona 

praechr
złomie

Palma-Kauczuk, Składy fabryczne
K r a k ó w ,  G r o d z k a  60. 443

Dubne ogł&szesia.

| Sprzedaż ]  ^

Tokarnia, Hebhrk , Stragae* 
U, Wiertarki, Darty, Loka* 
manila, Stal, Zaraz, dzyay, 
Blacha żelazna, cynkswa. 

baezkl, poleca 448

„ P I L O T “
LWÓW, ul. Batorego 4.

U F  u l i  e  4 pokojach 
"  i knchni wolnych 
oudynki gospodarcze — 
z gruntem łącznie okolę
4 morgow do sprzedania. 
Zgłoszenia tytka osobi­
ste, Salz uL Twardowskie­
go Nr. 9 od 9 do 8. 519

Re a ln o ś ć  w  Bochni
sprzedam zaraz, ^  <- 

glarsld, Kraków, Gołę­
bia S T  508

FABRYKa sukna i kołder 
A. Kaliński Białystok, 

uL Lipowa29 poleca swoje 
wyroby sukna na damskie 
i męskie ubrania, płaszcze, 
również kołdry pluszowe 
i wełman* Uwag?' • snrjC 
czyli próbki wysyła się 
uh żądanie darmo. 434

KA! PRY. Walce. Motory. 
Kamienie Turbiny, 

Transmisje, Pasy. Pompy 
parowe centryfug"1*- po­
leją „PILOT" Lu ów Bato­
rego 4. 459

< t O Z W O J “T)
S t o w ^ n ^ ż e n le  S p ó łd z ie lc ze  z  o g r .  o d p o w .

w Kratowe ul. Barnearrka 7. Teł. 3544.
Przyjmujemy wkładki oszczęanclciuwe I płądrny:

24 o/o rocznie przy okładkach na czas naj­
mniej 6-cio miesięczny 

1 8 %  roczn1-. przy wkładkach 3 miesięcz. 
1 2 %  na 1 miesiąc, 327
Pzry kwotach w ielom ilionowych osobne umowy. 

-*« w„jsssrą jki5r*v YinwBSSwawzsmHiainhwm

uim a.a i.M M m u n w n .iim ^iniuiHi»iiiimmŁ

Kraków, Powiśle 10, II p.

Kepy, aoiwety, partyory, 
ankeiy, poduszki, szalą 
tanbU, wałniaki I lana wy- 
raby ladawa w wioIMm wy­
borze. 421

H T a u i o ! !
matorjały bielskie ag , 
■brania I kostium y
'M l jW, Powiśle 10, II ji.

446

FUTRO męskie z bo­
browym kołnierzem, 

najmodniejszy fason de. 
s przed Kjjia — tudzież 
czapka bobrowa. 7gl*" 
sienie do Adm. „GON Ci."* 
pod „Fntro"__________498

SPRZEDAM dwie nowa 
kołdry jedwal >e. —  

Z„{o.zeni do Admia. 
] od 859. 359

CŁOMĘ prasowaną w ka- 
^  tdej ilości, jakoteż zie* 
minki jadalne dostarcza 
„Urst’s“ Dom handlo wy 
w Rzeszowie. 415

SPRZEDAM tanio dużą 
chustkę wełnianą czar­

ną i kilka żakietów dam­
skich. Bracka 15. U p. ofic. 
drzwi przy schodach. 341
 ,—w
IZUPIĘ maszynę do szyci* 

firmy „Singer i Ska“. 
/głoszenia pod „Gotówka* 
do Adm. „Gońca*. iSROj

fd A sJ * i odLJ.wi&daiajny redaktor: Anior.ś K rzyjsy. Iłruk&ruia M jrłOi'i Narodu“  pad ^rządem  R. Ferka w Krakowie.


